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D w u t y g o d n i k  p o ś w i s t o m  s p r a w o m  s p ó l t e l t i j m ,  z a w o i f o w y m  i  o ś w i a t o w y m .

Organ W ydziału Społecz. - Wychów. Lubel. Spółdzielni Spożywców.

MY NO W E ŻYCIE S T  W O RZ YM SAMI — I NO W Y ZA PR OW A D ZIM  LAD!

W A L N E  Z E B R A N I E  L  S .  S .

(Delegatów, Rady Nadzorczej i Zarządu) 
odbędzie s ię  w sobotę dnia 9-go w rześnia  w sa li  W .S .W .  przy ul. Bernardyńskiej 2.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1) Zagajenie.
2) W y b ó r  prezyd jum .
3) O dczytanie p ro tokółu  z po p rze d n ieg o  zebrania.
4) S p ra w o z d an ie  Zarządu  i Rady  za ] pó łrocze  r. b.
5) S p ra w a  udzia łów  i legitymacji członkowskich.
6) W niosek  w  sp raw ie  p re n u m e ra ty  „Spółdzielcy".
7) Komunikat Zarządu.
8) W o ln e  wnioski.

O becność tow. Delegatów i Członków Rady - - obowiązkowa.

PODSTĘP KUPIECKI.
Ku p cy  —  są  to ludzie bardzo sprytni: potrafią oszukać  k u p u ­

ją ceg o  i j e s z c z e  w m ó w i ć  w  nie go ,  że  są wie lkimi  dobro czyńcami .
T a k im  o s z u k a ń s t w e m  na w ie lk ą  skalę  j e s t  dz ia ła lność  T - w a  

„ R o z w ó j “ z s i ed z ib ą  g ł ó w n ą  w  W a r s z a w i e  i z oddzia łami  po  w s z y s t ­
kich miastach,  m ię d z y  innemi i w  Lubl inie.

K u p c y  p o ls c y  wśc iekaj ą  s ię  na konkurencję ze s trony żydipw.  
Ci ostatni  b o w i e m  zawładnęl i  w ię k s z o ś c ią  handlu w  P o l sce ,  s p ę d z a ­
jąc k u p c ó w  polskich ,  mniej wyr o b io n y ch  , . fachowo“, na plan drugi.

J e s t  to sprawa konkurencji  kupieckiej,  sprawa w ew nę trzna  teg~o 
świat a  o sz u k a ń c ó w  i o s z u s t ó w — i my,  s p o ż y w c y ,  tylko  c ie sz y ć  s ię  
w in n iś m y  z tej w-ojny d om ow ej  w śr ód  na szyc l^ pa sk arzy .

A l e  po l sc y  kupcy,  nie m o g ą c  poradzić  s o b ie  z konkurencją  ży-  
doską,  n ie po zwala ją cą  na obdzieranie  s p o ż y w c ó w  w  takiej mierze,  
w  jaki ejby  chciel i ,  starają s ię  w c ią g n ą ć  do tej wałki  sam yc h kupują­
cych i w  tym celu za łożyl i  w s p o m n ia n e  T - w o  „ R o z w ó j “ (czytaj
„Rozbój'*).
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S ł a w e t n e  to T o w a r z y s t w o ,  d u c h o w y  brat r osy js k ie go  zw iązku  
„is t inno-russkich ludiej“, stara s ię  prZez sz eroko  rozwinięta,  dz ia ­
ła lność  agi tacyjną  (w yd a w n ic tw a ,  o d e z w y ,  w ie c e )  rozniec ić n ienawiść  
szerokich  m a s  polskich  do ż y d ó w  w o g ó l e  i przez to s k i erow ać  kupu­
jących d o  sw o ic h  kramików.

W  Lublinie od  ja k ie g o ś  czasu  s ł y s z y m y  o tej agitacji: oddzi a ł  
tutejszy  w y d a ł  o d e z w y ,  w z y w a j ą c e  do bojkotu ż y d ó w ,  zw ołane  z o s ta ­
ły  dw a  w i e c e  z udzia łem z n an ego  żydo ż e r c y  p. Chamca.

Nie  m a m y  zamiaru u jm ow ać  s ię  za żydami .  Ży dz i  —w  w i ę k s z o ­
ści swojej  są tak zm ater ia l izowani  i zd emoral izowani  jak ty lko to m o ­
g ą  wieki uprawiania handlu sprawić;  —  zdaniem nas zem są  oni t y ­
p o w y m i  prz edstawic ie lami  kupiectwa,  są ok azem ,  co  m o ż e  z lu­
dzi zrobić  ustrój,  oparty  na w y z y s k u  c z ło w ie k a  przez  cz łowieka.  
Przyk ła d  ż y d ó w  winien w s k a z y w a ć  w s z y s tk im  nam na o h y d ę  dzi ­
s ie j s z y c h  s t o s u n k ó w  sp oł eczny ch i zachęc ać  do w s t ę p o w a n ia  do s o ­
cjal i s tycznych partji , a zw ła s z c z a  do  k oop er at yw ,  które  demoral izują­
ce ku pi ec tw o  starają s ię zastąpić  i n iepotrzebnem uczynić.

Odraza,  jaką czują w s z y s t k i e  zresztą  narody do ż y d ó w — jest  n ie­
ś w i a d o m ą  odrazą  do  id eal ne go  typu kupiectwa*',  jakiemi  s ą  żydzi ,  
jest  ws trę tem  do s a m e g o  procederu kupieckiego .

T ę  p o z a ś w ia d o m ą  odrazę,  ten ws tr ę t  do kupiectwa w o g ó l e — ku­
pc y  p o ls c y  chcą  w y k o r z y s t a ć  na s w o ją  korzyść.  T o  ty lko  żydzi  są  
paskarzami,  oszukańcami,  fał szerzami  — m ó w ią  oni ,— m y — handel  chrze ­
ścijański  —  u czc iw ie  pracujemy!  T a k  jakby w o g ó l e  m o żn a  było  u c z ­
c iw ie  handlować,  jakb y w o g ó l e  i stniał  uc zc iw y  handel  prywatny,  
i j akg dy by  tam gdz ie  ż y d ó w  n ie m a — nie by ło  w ca le  w y z y s k u  kup iec­
kiego  i s p o ż y w c o m  lepiej  s ię  p o w o d z i ł o .

R o b o t a  a n t y ż y d o w s k a  k up ców  popierana jes t  przez całą reakcję  
pol sk ą  z ła two  zrozumiałych p o w o d ó w :  na ż y d ó w  można zw al ić  winę  
za całą n ęd zę  proletarjatu i za w s z y s t k o  z ło  dzisiaj istniejące; p o d ­
judzając  naród do hec a n t y ż y d o w s k i c h — odwraca s ię  u w a g ę  od w sz y st k ic h  
spraw,  związany ch z p r z e b u d o w ą  s p o łe c z e ń st w a ,  a tyin sa m y m  ze  
znies ieniem przywi le i  klas pos iadających.

Nie ste ty ,  wie lu  ludzi  idz ie  na lep tej agitacji;  s ł y s z y m y ,  że w i e ­
ce  „ r o z b o j o w c ó w “ mają duże  p o w o d z e n ie .  Ś w i a d c z y  to ty lko  o tem,  
że  w ś r ó d  proletarjatu są  j e s z c z e  tak ciemni  ludzie,  którzy  w ł a s n e g o  
interesu nie widzą ,  którzy dają s ię  o szukać  ku pcom  nie ty lko  w  
ich kramikach,  ale nawet  na sali zebrań.

Ś w i a d o m y  robotnik winien  tym w s z y s t k i m  ż y d o ż e r c o m  o d p o w i a ­
dać: tak, m y  c h c e m y  w a lc z y ć  z ży d e m ,  ale  nie jako z ż y d e m  w o g ó ­
le,  ale jako  z kupcem,  jako z w y z y s k i w a c z e m  proletarjatu,  narówni  
z kupcami  polskiemi ,  n iemieckiemi ,  francuskiemi i t. d., a bronią którą  
w a lc zy ć  b ę d z i e m y — jest socjal izm w o g ó l e ,  a kooperacja  w szczeg ó ln o śc i .

. KRÓTKO — WĘZŁOWATOT
Bernard Shaw (czyt. Szoo), słynny angielski pisarz dramatyczny, kiedy go się pytano

o jego pogląd na kooperację, odpowiedział:
„The working man who spends his money in a private storę ,  is an a s s !“ , co po 

polsku znaczy:
„Robotnik, który wydaje swój grosz do sklepu prywatnego, je s t  osłem!.



J6  23. „S PÓ ŁD ZIELC A 11 i.

MORALNOŚĆ „GŁOSU LUBELSKIEGO".
Na cz ęs te  napaści  „ G ł o s u  L u b e l s k i e g o 11 prezydj um  R a d y  Na dz or ­

czej s k i e r o w a ło  do redakcji  t e g o  p i sm a list,  wy jaśni ający  sy tu ac ję  w  
L. S.  S.  i w bardzo s p oko jny m  tonie  odp o w ia d a ją cy  na zarzuty,  pod  
a dr esem  kier ownic twa S pó łd z i e ln i  sk ierowa ne.

S p o d z i e w a l i ś m y  się,  i ż —p o m i m o  reakcyjnośc i  — p is m o to j edna k  
umieśc i  nasze  sp r o st o w a n ie  w imię c h oc ia żb y  prostej  uc zc iwośc i .  T y m ­
czase m okazało  s ię,  iż „ G ło s  Lu be lski '4 j es t  nie ty lko  reakc yj ­
nym ,  ale i chuligańskim,  napada b o w i e m  na ludzi  i nie p ozw ol i  im 
s ię  bronić,

T ak a oto jest  e tyka p is m a k ó w  z „ G ł o s u “ . — R o b o tn ic y  lub e lsc y  
to im zapamiętają.

ZAPISUJMY SIĘ NA KURSY DLA DOROSŁYCH.
W y d z i a ł  S p o ł e c z n o - W y c h o w a w c z y  L. S.  S.  szczyc ić  s ię  może ,  

że  p i erws zy  w Lublinie p o m y ś la ł  o za ło żeni u  uczelni  dla doro s ły ch.  
W i e m y ,  jak w ie lu  ludzi ,  już  nawet  w p o d e s z ł y m  wieku,  marzy o z d o ­
byciu wiedzy;  ka żdy  z to w a r z y sz y  zdaje  s o b i e  sp ra w ę  jak m ało  nauki  
p os ia da  c h o ć b y  dlatego ,  aby  rozwijać s w o ją  um iej ętnoś ć  z a w o d o w ą ,  
nie mówią c  już  o potrzebie  rozszerzenia  horyzontu u m y s ł o w e g o ,  o uro­
bieniu so bi e  św iat opo glą du,  aby mieć  s w o j e  własne  zdanie o w y p a d ­
kach w s p ó łc z e ś n ie  zachodzących.  W i e m y  także,  ilu to anal fabetów  
j es t  w ś r ó d  nas, ilu ludzi absolutnie  p o z b a w io n y c h  światła wiedzy ,  
a przez to tak m ało  uś w ia d o m io n y ch  spo łecznie ,  że są  a lbo po z a  
w sz e lk ie m i  organizacjami  s po łe cz ne m i ,  a l b o —jeże l i  do tych organ iza­
cji na leżą— są zaporą  w  ich działalności .

A  w ię c  Kur sy  dla D or o s ły c h  —  to p o d s t a w a  rozwoju  w sze lk ich  
organizacji  prolet.arjackich w Lub l in ie ,— to takżę  s p o s o b n o ś ć  p o d n ie ­
s ienia  o g ó l n e g o  p o z io m u kulturalnego  i n a rodo w ego .

P r a w d a  —  kursy  takie powinn o pro wad zić  miasto,  które śc iąga  
s łu szni e  podatki  na szkoły ,  — cóż,  kiedy  w mieście  naszem rządzi reakcja,  
obaw iająca  s ię ,  że robotnik św ia t ły  nie da s ię  w y z y s k i w a ć  i w o d z i ć  
na pasku.  Miasto nasze  n ie ty lko nie chce  zakładać  takich kursów,  ale  
n a w e t  je popierać .  Na w y st ąpi eni e  nasze  do Rad y miejskiej  o za p o ­
m o g ę — otrzymal iś my o d m o w n ą  odp owied ź .

C zyż  jednak m am y s ię  zniechęcać?  Nie! Jeśli  nikt nam nie  chce  
po m ó c,  s łuchac ze  sami m u sz ą  opłacać  koszta związane  z prowa dz eni em  
kursów.  S t ą d  oplata oznaczona za naukę 3000 mk. Jest  to dużo,  jak 
na zarobki  skro mne  robo tn ik ów  lubelskich ,  ale ci, którzy szczerze  
pragną nauki — pi en ię dz y  tych nie pożałują.

Program ku rsó w z a s t o s o w a n y  jes t  do potrzeb robotn ikó w d o r o s ­
łych.  Z p r o g r a m ó w  szkolny ch  rządo wyc h w y r z u c o n e  zosta ło  w s z y s t k o  
to, co b y ł o b y  balastem tylko ,  dod ano  natom iast  takie przedmioty ,  jak 
hy gj ena  z a w o d o w a ,  nauka o P o l s c e  w sp ół czesn e j  i inne,  a naukę  
arytmetyki  uz upe łni ono  koniecznemi  dla robotnika  w ia do m oś c ia m i  
z g ieometrj i  i a lgiebry.
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O b o w i ą z k o w e  w y k ł a d y  o d b y w a ć  s ię  bę dą  cztery  razy w tygodniu:  
w  poniedzia łk i ,  wtorki ,  czwartki  i piątki po  trzy g odz in y ,  — pozatein  
jeden w ie czór  p o ś w i ę c o n y  bę dz ie  pr zedm io to m  n a d o b o w i ą z k o w y m  jak 
kreślenie,  język Esperanto i nauki społ eczne .  W y k ł a d  nauk s p o ł e c z ­
nych s t a n o w ić  b ę d z ie  cały. cykl  i dla ich w y g ł o s z e n i a  zaproszeni  z o ­
stali pre legienci  z W a r s z a w y .  W o b e c  p r z e w id y w a n e g o  d u ż e g o  zainte­
r esow ani a  temi w yk ła d am i ,  jak rów nie ż  ze w z g lę d u  na p o t r z e b ę  po­
krycia k o s z tó w ,  zw iązanych ze sp r o w a d z e n ie m  pr e l eg ie n tó w ,  w y k ła d y  
nauk sp o łe czn y ch  bę dą  publ icznemi  i ucz ęsz czać  na nie będzie  m ó g ł  
każdy,  nie ty lko s łuchacze  kursów, za k a ż d o r a z o w e m  w yku pi eni em  
prawa wejśc ia  na sal'ę.

K ur sy  po d z ie lo n e  zos ta ły  na 5 p o z i o m ó w ,  p rzyczem  p i e r w s z y  p o ­
ś w i ę c o n y  będzie  n ieu mi ejący m je sz cze  ani czytać ,  ani pisać.

Z a p i s y  przyjmuje s ię  od  dnia 1 września  w  g m ac hu  Se min ar ju m  
N a u c z y c i e l s k i e g o  M ę s k ie g o  (plac Bernardyński )  codziennie ,  oprócz  
niedziel  i świąt  od  gódz .  6 do .8 wiecz.  O d  15 września  tamże  roz­
p oczną  s ię egzam ina  w st ępn e .  Począ tek  lekcji 1 października.  U c z ę ­
szczać  na kursa m o g ą  ty lko  ci, którzy ukończyl i  17 lat.

Kierown ic two  upr asza  wszys tk ich  to w arzy szy  o rozsze rzenie  wia­
domości  o ku rsach i namawian ie  na nie p r zed ew sz y s tk iem  tych,  k tó­
rzy  je szc ze  czytać  i p isać  nie umieją.

Z ŻYCIA SPÓŁDZIELNI.
Z POSIEDZENIA RADY NADZORCZEJ. R ada nadzo rcza  zb iera ła  się 

w m iesiącu s ie rpn iu  dw a razy. Jedno  z pos iedzeń  pośw ięcone  było  p r z e d e ­
w szys tk iem  sp raw ozdan iu  Zarządu  za I półrocze ,  d rug ie—spraw ozdaniu  za lipiec, 
poza tem  zastanaw iano  się nad środkami przec iw dzia łan ia  agitacji p rzec iw —stow a­
rzyszen iow ej n ie  tylko ze s t rony  pism rea k cy jn y c h  lubelskich, ale także i kilku 
złej woli członków. Postanow iono w  tym p rzedm iocie  odpow iedzieć  „Głosowi11 
na jego  zarzuty ,  w ykreś l ić  z listy cz łonków  Paulinę C hm ielew ską z Kalinow- 
szczyzny  za je j  dw uletn ią  działa lność w rogą w stosunku do nasze j instytucji oraz 
udzielić upom nien ia  kilku innym członkom, rozsiew ającym  n ie p ra w d z iw e  a szkod­
liwe pogłoski. P on iew aż  coraz  częściej zdarza ją  się w ypadk i w rog ie j  agitacji, 
polecono p rez y d ju m  R ady  ro z p a try w a ć  poszczegó lne  takie w ypadk i i wynosić 
odpow iedn ie  wnioski na p lenum  Rady.

O T W A R C IE  CZYTELNI I BIBLJOTEK I W  DZIELNICY XII. W ydz ia ł  
S po łeczno -W ychow aw czy  już daw no s tw ierdz ił  po trzebę  o tw ie ran ia  p rzy  sklepach 
na p rzedm ieśc iach  filji czytelni i bibljoteki. C złonkow ie z k rań c ó w  miasta u sk a r ­
żają si^! i słusznie, że działa lność sp o łeczno -w ychow aw cza  naszej Spółdzie ln i 
ogranicza się do niewielk iej części członków, w  blizkości śródm ieśc ia  zam iesz­
kujących. Na p rzeszkodz ie  je d n ak  zam iarom  W. S. W. stoi b rak  lokali. P rz ed  
k i lku 'm ies iącam i zw rócono  się do Inspekcji szkolnej z p ro śb ą  o udzielenie zezw o­
lenia na  uży tkow anie  w  godzinach wieczorowj^ch w  celach ośw ia tow ych kance- 
larji szkolnych  — .dotąd odpow iedzi je szcze  n iem a Je d y n ie  p rzy  sk lep ie  XII za 
cukrow nią  udało się opróżnić  je d e n  pokój, w stawić  doń szafkę z książkami i u rz ą ­
dzić czyte ln ię pism. Ta czy te ln ia  i b ibljuteka o tw arta  je s t  codziennie od godz. 
5 do 8 wiecz., w  n iedzie lę  i św ię ta  ponadto  od godz. 9 do 11 rano. W arunk i w y ­
pożyczania  książek jak rów n ież  w s tę p u  do czytelni są te  sam e co w  naszej cen ­
tra lnej b ib ljo tece  i czytelni. O tw arcie  tej now ej placówki ośw ia tow ej nastąpiło  
dnia 23 sierpnia, w  obecności de lega tów  XII dzielnicy, p rzew odniczącego  Rady 
Nadzorczej i cz łonka Zarządu-
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ZA B A W A  W  OGRODZIE. W  niedzie lę  dnia 27 s ie rpn ia  w  P arku  B rono­
wickim odby ła  się zabaw a, odłożona na ten dzień  z 20 tegoż  miesiąca ar pow odu  
niepogody. P rz esu n ię c ie  te rm inu  zabaw y, a może i chłód panujący  dnia tego, s p ra ­
wiło, że na zabaw ie  było  o w ie le  mniej uczes tn ików , aniżeli na  takiej zabaw ie 
w  czerw cu. O prócz  zapow iedz ianych  uprzednio: muzyki, balonów  (k tóre  z re s z tą  
się n ieudały  z pow odu wiatru), poczty ,—ci, k tó rzy  zostali do późnego  w ieczoru  
mieli możność u jrzen ia  na  ek ran ie  w iele  ba rdzo  c iekaw ych ob razów  k ra joznaw - ' 
czych i spó łdz ie lczych .

W YCIECZKA DO LASU. Chcąc w ykorzys tać  ostatnie dreie le tnie , ko ­
misja Kultury  P ro le ta r jack ie j  urządza dnia 3-go w rz eśn ia  w ycieczkę  do W ilczej 
Polany w  lesie Zem borzyckim . W  w ycieczce  w eźm ie  udział p ie rw sz y  raż  nasza 
w łasna  orkiestra ,  k tó ra  już zdąży ła  w yćw iczyć  sz e reg  u tw orów  muzycznych. 
W yjazd  koleją  z dw orca  osobow ego o godz. 8 rano. Cena b i le tów  dla członków 
L. S. S. lub Z w iązków  Zaw odow ych  — 500 mk., osób n iezo rgan izow anych  606 mk. 
i d la m łodz ieży  do lat 15 — 300 mk.

CHÓR MĘSKI. W e  w torek ,  29-go s ie rpn ia  r. b. odbyło  się ze b ran ie  czfon- 
ków chóru  Męskiego, na  k tó rem  omówiono spraw y, do tyczące p ro w a d ze n ia  chóru  
w  b ieżącym  sezonie, k tó ry  rozpoczn ie  się w  p ie rw sz y ch  dniach w rz eśn ia  r. b; 
W y ty cz n em i w  p ro w a d ze n iu  ch ó ru  są zasady  następujące:

Napływ św ieżych  k a n d y d a tó w  do C hóru  Męskiego je s t  ograniczony. P ie rw ­
szeństw o w  zap isyw aniu  się do chóru  mają tylko ci tow arzysze ,  k tó rzy  d o tych ­
czas n ienagannie  uczęszczali na p róby .  Nowi kandydaci do chóru  Męskiego b ęd ą  
mogli być  przyjęci,  o ile p rze jd ą  kurs e lem en ta rny  śp ićw u  w  ch ó rz e  m ieszanym  
i zos taną p rze z  spec ja lną  komisję kwalifikacyjną przedstaw ien i Zarządow i K .KP. 
do zaliczenia w  poczet,  cz łonków  Chóru  Męskiego. Chór  Męski m a stanąć na1 
w y so k im  poziomie a r tys tycznym . P ró b y  o dbyw ać  się b ęd ą  dw a  raz y  w tygod­
niu w  godzinach:' od 7 do 9 wiecz.

Na tym że  pos iedzen iu  ustalona została  lista członków Chóru, obejm ująca 
34 osób:D ubick i Feliks, F ranciszczak Antoni, Gierezak Zygm unt, Gil Jan, Kamienrak 
S tanis ław, Jasiuk Józef, Jasiuk Mieczysław, Kmieć Józef,  Kmieć S tefan, K orze­
niowski Adolf, L ipiński S tanis ław , Mazur Ludw ik, Misiurek W iktor, Mozdelus 
W iktor, Nalazki W incenty ,  Polesiak Bronisław, Polski W aw rzyn iec ,  P y te r  S ta­
nisław, Rojek Piotr, Rymski W ładysław , S ch e jb a l  Stanis ław , Sochacki F ranc i­
szek, S zpak iew icz  Mieczysław, Szydłowski Antoni, Szydłowski Stefan, Szyszło 
Jan, Szyszło  Michał, Świątkowski Tadeusz, Tabaczew sk i Józef,  T chorzew sk i 
A leksander,  W ojciechow ski Józef ,  Zalewski Józef, Ziemnicki S tanis ław .

CHÓR MIESZANY odbył sw e ze b ra n ie  w e  czw artek  31-go s ie rpn ia  r. b. 
L ista  członków (-kiń) chóru  m ieszanego obejm uje  43 nazwisk, w  tem. 22 tow arzy ­
szek i 21 towarzyszy.

Jako  w y tyczne  zasady  ustalono: 1) każdy  członek chóru  m ieszanego  winien 
p rz e jść  e lem e n ta rn y  kurs śpiew u, o p racow any  przez  k ierow nic tw o chóru ,  a  za­
tw ie rdzony  p rzez  Z arząd  K. K. P., 2) Kandydaci do Chóru  mogą być  przyjęci,  
tylko na zasadzie rekom endac ji  p rzyna jm nie j  dw uch  cz łonków  chóru, 3) o pusz­
czający p ró b y  lub spóźniający  się na  takow e cz łonkow ie chóru  b ęd ą  w ykreślan i;  
z listy członków chóru.

ORKIESTRA D ĘTA  odbyw a dotychczas p ró b y  swe codziennie. Z począ t­
k iem w rz eśn ia  r. b. p r ó b y  o rk ies t ry  będą  odbyw ały  się t rzy  ra z y  tygodniow o 
w  godzinach  w ieczorow ych .

KOLO DRAMATYCZNE kom ple tu je  obecnie  swój skład  osobowy, posiada 
już  cały sz e reg  sztuk do nauki, a w k ró tce  rozpoczną  się p róby .

Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO W KRAJU.
Kooperacja na roli. Z w iązek  Polskich  Stow. Spółdz.  w ynają ł  od rządu  m a­

ją tek  Łobodno, k tó ry  za m ie rz a  urządzić jako p ie rw sz y  w  P olsce  folwark spół­
dzielczy ze sp e c ja ln em  uw zd lędn ien iem  chow u drobiu.
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; ; Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO ZAGRANICĄ.
Czeskie Związki zaw odow e w esp ó ł  z K oopera tyw am i w  P ra d ze  w ykoń­

czają obecn ie  budow ę o lb rzym iego  gm achu  „Domu Związkowego*1, zbudow anego  
w yłącznie  p rz y  pomocy robo tn ików  zorganizow anych . C zęść  zw iązków  zaw o­
dow ych już  tam p rzen ios ła  sw ą siedzibę. Spółdzie ln ia  zajmie sk lepy  na 
par te rz e .

Illustrację  tego gm achu  czy te ln icy  oglądać m ogą w  naszej Czytelni w  
.Na 15 czasopism a „Nasz R ozw ój11.

Kooperacja w czeskiej prasie robotniczej politycznej. O sta tn ie n u m e ry  ce n tra l­
nego  organu cz. St. sp. podają o b sz e rn e  wyciągi z politycznej p rasy  robotn iczej ,  
z k tórych  widać, że polityczni działacze u sąsiadów  naszych  w iększą kładą w a­
gę także na  o rganizac ję  spółdzie lczą, jako o ręż  gospodarczego  w yzw olen ia  p ro-  
letarjatu, niż to w  naszych p ism ach  widzimy. Z pom iędzy  dziesiątków  w yją tków  
p rzy taczam y  tu je d e n  z brzegu; mianow icie p isze o rgan  lew icow y socjal istów  
cz. „Volnost“ w  artykule: „Robotn iczy  ru ch  spó łdz ie lczy '1 co następuje: „R obo­
tn icy  ciągle je szcze  nie doceniają  należycie  ruchu  spółdz ie lczego . T o w arzy sz e  
bardzo  dzielni w  ruchu  politycznym, częs to  uw ażają  K ooperac ję  za coś całkiem 
drugorzędnego .

Pogląd  taki je s t  zupe łn ie  b łędny . Ruch S pó łdz ie lczy  musi być jaknajściś le j 
zw iązany  z ru ch e m  politycznym, gdyż  dopie ro  oba te czynniki, w za jem nie  się 
uzupełnia jąc ,  mogą dop row adzić  do zdobycia i zabezp ieczen ia  zw yc ięs tw a  p ro-  
le tar ja tu .  W iadom o, jak  w ie lką  ro lę  odg ryw a ł  i o d g ry w a  ru ch  spółdzie lczy 
w  robotniczej Rosji. I u nas, w  okres ie  rząd ó w  robotniczych, koo p era ty w y  b ędą  
n ą d e r  w ażną  organizacją  gospodarczą dla podziału ar tyku łów  żywnościowych. 
A dalej p isze ten sam organ: „Należy ze w szystk ich  sił b ron ić  swych instytucji 
gospodarczych . R ozbudow a silnych organizacji spółdzie lczych za leży  od klasy 
robotn iczej i Jeży całkowicie w  mocy je j  rąk. Je d y n ie  dzięki g run to \vnem u z ro ­
zum ieniu  zasad kooperacji  i p rz e z  usilną, n iezm ordow aną p rac ę  w yrosną  silne 
spółdzielnie, k tóre  te ra z  i w  przyszłości b ęd ą  najp iękn ie jszą  chlubą robotn ików  
i staną się p raw dziw ą  św ią tyn ią  ludow ą całej k lasy  pracującej" .

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Kierownictwo han d lo w e  Spółdz ie ln i  za ję ło  s ię energicznie  zaku-  
pąmi  z imowemi.  I tak: zamówiono  na w rz es ień  6 w a gonów ,  a na 
październ ik  10 w a g o n ó w  węgla ,  z a k o n tr ak to w an o  cały zbiór  kapu s ty  
z pob l i sk ie go  duże go  mają tku,  z o lco l i c  B y ch a w y  zap ew n io n ą  m am y  
s ta łą  d o s t a w ę  zboża,  wreszcie  pos łano do Poznania  p ieniądze  na j ed en  
wago n cukru.  W s z y s t k i e  te z a k u p y '  obecnie  za da tkow ane ,  p o t r ze b a  
będzie  w kró tce  s finansować,  na co b ę d ą  p o t rz ebne  dziesią tk i  mi ljonów.  
Ńie posiad ając  po t rzebn ych,  sum,  Z a r z ą d  zwróci ł  się do cz łonków 
i. p r o ś b ą  o wpłacanie  zaliczek,  do ty ch cz as  jednak nikt  nic nie wpłacił .  
Jeżel i  cz łonk ow ie  w da l szym  ciągu b ęd ą  okazywal i  t aką  obo ję tno ść  dla 
p o t rz eb  Spółdzie ln i  — cała akcja  aprow izac y jna  k i erownictwa  — może 
być  udarem niona.

Towarzysze! Korzystajcie z Bibljoteki L. S. S. przy  ul. Bernardyńskiej 2.
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PRZEWODNIK PO BIBLJOTECE L. S. S.
(Ciąg dalszy). ' , \ ,,

N A U K I  S P O Ł E C Z N E .  ,

PODDZIAŁ 5, (przestawiony). P R A W O  i U ST R Ó J P R A W N O -P A Ń S T W O W Y .

Stopień I.
K s  katalogu.

K rauz Kas. Jak się n a ro d y  rządzą, . . . 1238 i 8208 
Jak iem  powinno być  p raw d z iw e  p rzedstaw , ludow e? 1001 i 1653 
Sieyes A. Czto takoje  tre t ie  sosłowie (po ros. b. w. hist.). 8113
Gorbunow A. Gwarancje w olności osobistej w  Anglji.  1003 i 1651 
Lange J. T ek s ty  konst. ty p o w y ch  pań s tw  europ .  . . 8642 
Kamocka IV. Ustrój sam orządow y Anglji . . . .  8688 
Posuer St. D em okra tyzac ja  Finlandji . . . 1177 i 1600 
Grabowski A. W  przededn iu  s tanów  w y ją tkow ych  . 8411 
Pragier A. U w agi o konstytucji  17 m a rc a  . . . 8188 
Kumaniecki Ustrój gminy w iejskie j w  Polsce . . . 1110 
Allstom L. prof. Z arys spó lczesnych  konsty tucji  — w stęp

do nauki o p a ń s t w i e .......................................... 8479 i 8610

# Stopień II.
Ni katalogu.

Saturin. Ustrój pańs tw ow y i s tronnic tw a polit. w  Europie
Zachodniej — A n g l j a .....................................1011 i 1659

Wasilewski Leon. W sp ó łczesn e  państw o konsty tucy jne  1290 i 8422 
Wyrostek M. U rządzenia  polityczne S zw ajcar j i  . 1202 i 8449 
Lassalle F. O istocie Konstytucji _ . . . 1008, 1095 i 8311 
Kauttky K. Rozwój ustroju państw , na Zachodzie  1318 i 8475

Stopień I II .
katalogu.

Niemiryct J . Filozofja historji p r a w a .....................................1656
Menger A. prof. Nowa nauka o pańs tw ie  . . . 1186 i 8174 
Jellinek J. dr. P raw o  mniejszości . . . . . 1641

Dla wszystk ich  stopni także w e  wszystk ich  innych działach w ielk ie  u s łu g i 
oddaje „P rzew odnik  dla samouków cz. III. Nauki społeczne" jV» 1386 i 1837

POD D ZIA Ł 6. EKONOMJA—CZĘŚĆ OGÓLNA (przestawiony).
Stopień. I.

>6 katalogu
Heryug / .  G aw ędy  Ekpnomiczne . . . . 8468
Bach A. G łów -m ocarz—Szkice ekon. . . . .  8488 
Karyseew N. Pogadanki ekonom iczne . . 1149, 1632 i 8656 
Kamiński Zb. Pieniądze, ich powstanie, rozwój i stan

d z i s i e j s z y ......................................................................... 1315
Stopień II.

katalogu
Vandervelde E. Ustrój s o c ja l i s ty c z n y .....................................8319
Gide K. Zasady Ekonomji Społecznej . . . . 1309 
Kautsky K. Nauki ekonom iczne K. Marksa . . . 1002
Bogdauow A. Z arys  nauki ekonomji politycz. . 1300
Rosja Sow iecka  pod w zg lędem  spoi. i gospod. dzieło

zbiorow e pod red . L. Krzywickiego . 8690 
Stopień I II .

Mt katalogu
Bourguin Z. S y s tem y  Socja listyczne a rozwoj eko­

nomiczny . . . . . ..............................................  1505 Tj
Marks K. P isma p o m n i e j s z e .....................................  1905
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M» katalogu
yąnderOelde E. K ollek tyw izm  i ew oluc ja  p rze m y s łu  1196 i 1464 
Kowalewski M. M. Rozwój stosunków  gospodarczych

w  zach. E u r o p i e ................................................................ 1609

PODDZIAŁ 4. (p rzestaw iony) SOCJOLOGJA.
Dział te n  należy  studjować dopiero p o  p rze jśc iu  III s topnia Ekonomji oraz 

H istorji Kultury, a lepiej je szcze  odłożyć go do czasu p rze jśc ia  poddzia łów  
„Socjalizmu" i „Spółdzielczość11, gdyż Socjologja je s t  właśnie ową nauką najgórniej-  
szą w  naukach społecznych, k tó ra  b ie rze  pod uw agę  wyniki w szystk ich innych 
nauk społecznych, a także wyniki nauk h is torycznych i rozw oju  duchow ego czło­
wieka, i z nich s ta ra  się w yciągnąć wnioski ogólne co do praw, rządzących życiem 
społeczeństw . Układ będących  w  naszej Bibljotece książek tego trudnego  działu 
p rzeds taw ia łby  się w ed ług  stopni jak  następuje:

Stopień I.
katalogu

Engels J. P ochodzenie  rodziny, w łasności p ryw atne j
i p a ń s t w a ..........................................................................1144

E. de Laveley. W łasność  p i e r w o t n a .....................................1630
(tu dobrze  będzie  p o w tó rzy ć  sobie Kautskiego:
H istorję  komunizmu w  S taroży tnośc i  i ś redn io ­
wieczu, inaczej zw aną H istorją  rozw oju  społecz. 1184 i 1139 

K. Kauteky. Narodowość i je j początki . . . .  1433 
Limanowski B. N aród i p ań s tw o  . . . .  * 1182 i 1599

Stopień II.
Ns katalogu

Krauz K. Materjalizm e k o n o m i c z n y .....................................1197
(Tu też należą  Zagadnienia pos tępu  Filipowicza z działu

ogólnego — rzecz  n iezm iern ie  w ażna  . . . 1205 
Achelis T. dr. S o c j o l o g j a ....................................................... 1006

Stopień I I I
# Ki katalogu

Loria A. Socjologja, je j zadania, szkoły i najnowsze
p o s t ę p y ................................................................ 1127 i 1490

Jaures J . i Lajargue P. Idealis tyczne i materja lis tyczne
pojm ow anie  d z i e j ó w .......................................................  8251

Robertson łan M. Humaniści nowożytni . . . 1408 i 1594
(Ciąg dal. nast.).

H U M O R  i S A T Y R A .
W  U ZDROJOW ISKU. Lekarz: Proszę nie pić całkiem piwa. Jeśli pan 

uczuje pragnienie,  bo p roszę  w ziąść  sobie soczystą gruszkę. Pacjent: Ależ panie 
doktorze — nie mogę p rze c ie ż  zjadać 60 do 70 g ruszek  dziennie!

ZBYTNIA GRZECZNOŚĆ. Grzeczność anglików stała się już p r z y s ło w io w i
I tak opowiadają,  że w  jed n e j  wiosce angielskiej widniał p rzy  drodze gminnej 
napis: ^Uprasza się najuniżenie j jechać  powoli" — a na końcu tejżej drogi: 
„D ziękujem y uprzejmie".

JAK W  TALMUDZIE. P ew ien  lichwiarz wypisał na drzw iach sw ego biura 
wielkiemi literam i „9 pro'cent!" — Biedak, co p rzyszed ł  pożyczać, woła: Cóż za 
bezw styd!  I ty  się ńie boisz pana Boga? A lichwiarz nato: No, Pan  Bóg spo­
gląda na  ziemię z n ieba i będz ie  czytał dziewiątkę jako 6 procent.

Redak to r  i wyd. odp. Józef Dominko. Druk. Kossakowska w  Lublinie.


